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Rewizja KcnstirtucjL
Dyskusja w Sejmie nad projektem B. B.

• figcjm wkrópżw.hw mową fazy pracy, pra
cy nad zniiajią.konstytucji. W  ten sposób 
Sc.jm czyniąc, zęićlóść'strojem u najważniej
szemu 'zadaniu p r^ jm u jo  równocześnie 
na siebie ogromną ■odpowiedzialność"' już 
nietylko gfjj sprawy bieżące ale za przy
szłe Ipsy rozwoju Rzeczypospolitej. W  zro

zumieniu tej doniosłości toczyła sic też 'na 

wtorkowem posiedzeniu Ke.jmu dyskusja 
nad projektem rewizji 'konstytucji, wnie-j 

• sioijem przez B. B.

Deklaracja klubu B. B.

Klub B. B. zbrż^ deklarację, wyjaśnia
jącą motywy wniesienia [iprojektu.

Paristwo Pplskie —  głosi deklaracja od 

pierwszej chwili swegoypstnienhi stanęło!: 
wolto- konieczności ustalenia' takich form 
ustrojowych, k t ó r e b y g i ę n u r a u t o w a ł y  
spoistosć, siły i potygy;, [Odpowiadającą .je
go mocarstwowemu stanowisku Oraz ko- 
nieoznośeiom ge o graficzne - politycznym. 
Tylko p.ótężnyBorgariizm panstwowy ostać 
s.iy,nrbżre :w naszych warunkach. Tc postu
laty nie zostały wypełnione w sposób za

dowala jacy .^prz-az Sejm Usta-woda węzy : 
konstytucja marcowa doprowadziła do zu
pełnego rozprzężenia w organach władzy, 
zupełnej bezsiły Rządu, zupclncgbyzaniku 
autorytetu głowy państwa. Konstytucja' 
marcowa padła w wielkich dniach wypad
ków majowych, padła dlatego, że przy

szła inna, mociiie.jsza i hardziej z życiem 
:wi;izana siła, która te same ni'mai ramy 

formalne wypełniła nowa treścią.
Dekla r a Oj a przypórn ma, że ,'uż Se.jni 

poprzedni, wybrany był pod hasłem UH: 

pravty ustroju, której jednak z brikuKpo- 
trzebnej większości nic mógł wypełnić 

i że B. Bi. w ostatniej kampan.ji wyborczej, 
którą przeprowadziło pod hasłem zmiany 

kolistytucjfj -uzyskało zaufanie większości 
społeczeństwa, w następstwie czego wywajj-

zbfje się teraz z zaciągniętych zobowiązań, 

śfsfcładając do laski marszałkowskiej swój 
popczedm projekt zmianjaj konstytucji, 
wniesiony po raz pierwszy przed dworną 
laty. Klub B. B. podkreśla, że nic 
uważrijrewego projektu, który w Sejmie po
przednim spotkał się ze sprzeciwami tych, 

którzy widzicl, w nim niebezpieczeństwo 

dla swych,na gruncie żero wanta'-politycz
nego uzyskanych przyw ile jów  —  za dzieło 
doskonałe i zdaje sobie'Sprawę-z trtgo, że 
niejedne tu trzeba będzie wprowadzić 

zmiany i poprawki, przedowszystkiem 

uwzględniając przemyślenia konstytucyj

ne p. Marszałka Piłsudskiego. .IcżcK mi
mo to zdocydo\vamy:jśię wnieść ten projekt 
baz zmian, to dlategó, aby nie odwlekać 
dzieła, jaW też  dlatego, że projekt ten Hak 
da.je się do rozpoczęcia nad nim dyskusji. 
Każda rzeczona krytyka —  kończy się de
klaracja —  będzie przyjęta przez nas z .cn- 

’ ją 'dobrą wolą. o ile widzieć ;w niej' będzie

my dbałość o wdelk. interes państwowy; 
sądzimy, żć wielki : dzieło, do którego dziś 
przystępujemy, nie może być wynikiem 
jednostronnych rozważań, pr/.eeiwiiie —  

•wirmoypuó być dzieleni zbiorowej pracy, 
współodpowiedzialności i wysiłku.

Obóz rządowy wzvwa do współpracy.

W > wszystkich przemówieniach mów
ców'. większości xejmo'vve.j padały apele 

'i  wezwania do współpracy, rzucane pod 
adresom wszystkich odłamów opozycji.

Reprezentanci B. B. podkreślali dobit
nie, że nic traktują swego nrojektu. jako 

całości, w której nic zmienić nie inpżna, 
ale, że uważają go, tylko za matcr.jat do 
dyskusji i że wezmą pod uwagę każdy 
.w m oSk j,Każdą poprawkę i każda iuowa- 
cję,, O ile tylko będzie nacechowana rzeczo

wością i dobrą wolą naprawy ustroju.

„Wierzymy, że nasza wola doprowadzi nas 
do zwycięstwa”.

Wzmocnienie w ładcy wykonawczej .jest 
naczelnym postulatem programu konstytu
cyjnego 1!. B., przyczero jednak ri:i’e( 'dąży 
on wcale, .jak twderdzi wicemarszałek ( 1§3jj 

do absolutyzmu i niejseliodzi z gruiitri de
mokracji. Poseł Car omówił poszczególne 

punkty znsirdnic-ze -■‘projektu, zaznaczając 
m. im. że zagadnienie źródła wład/Jy Pri- 
zydenta Rzeczypospolitej 'fwylnfl- plcln- 
scytarfiy) B. B. uważa za rzecz bardzo 

istótną i że w kwestji ordynacji wybor

czej .gotowe by było tylko do dyskusji na 

temat udoskonalenia techniki wyborów 
dile.j polemizuje z zarzutem opozycji, ja- 
kobj zamierzenia, obozu rządowego były 
manewrem taktycznym zmierzającym do 
utrwalenia włndzybtego obozu, kończy zaś 
oświadczeniem: Pojdziemy odważnie wy
tkniętym szlakiem —  wierzymy, żi nasza 
wola doprowadź1 nas do zwycięstwa.

Chwila jest nieodpowiednia.

Opdzye.ja stwierdziła we wtorek; że 
naprawa -ustroju’ ,je|r rzeczą konieczną, 

jednakże uważa, że kryzyjs gospodarczy, 
ciężka Vytua‘ć’ja międzynarodowa i nastrój 
podnieceni.i wewnętrznego na tle ostatnich 
walić -politycznych nie- tworzyo chwili od- 
jKiw.ednicj dla przeprowadzenia tych 

zmian. Dlatego też niekto.ro ugrupowania 
opozycji ośw.adczyły, że będą głosować 
przeciwko wnioskowi o i'ewiz,ję kon
stytucji.

Na pytanie; dlaczegof Klub Nar. nic 
godzi się na wniosek liż B., odpowiedział 
pos. Ktroiiski. ze zasadą stronnictwa .jego 
w zakresie naprawy ustroju jest. 1 rów
nowaga władzy; 2. poprawienie działalno
ści wszystkich jjezy uników państwowych ;
8. ustalenie stosunków w państwie. W y 
daje, się nam, że chw ila . obecna nie .jest.
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redaktorowi „Gazety Bydgoskie j” przcka-stosywną, bo jeżeli sprawa Brzoska, która 
miała być sądzoną w Bydgbszezy. została, 
przęhieshlńa do Torunia dla „zabezpiecze
nia wymiaru sprawiedliwSśjói” , to,.-Jeżeli 
lia-stsSjo są takie, czyż-uznać możuaśfśhwilę 
obecną za sprzyjającą dla zmiany ustroju. 
Każcb zjawisko nią swój specjalny urok. 
Urokiem panów jest wiara w siłę.

Czy rewizja konstytucji będzie 
zrealizowana?

Mamy dośjS terenów walki politycznej, 
powiedział po-$* l lo łówko B B. Spróbujmy 
więc wyłączyć zagadnifenb- konstytucyjne 
i rozpatrzeć je z;punkt'u widzenia prądów, 
jókie nurtują w .Europie. Sprólnijmy 
wspólnie utworzyć dzieło, obliczono* na 

dziesiątki lat któro zostanie trwałym 
pomnikiem nas, kiedy nas już nie bę
dzie. Myśmy przyszli do Sejmu poto, aby

W Konacie rozpoczęła sięDlyskusja naci 
budżetom na rok l|ł£U. i 19^3 Dyskusja 
przeciągnie się do dnia 12/b. m.

W pkszość rządowa wl Senacie przyjęła 
luidżet naogół w treści ustalonej przez 
Sejm. Wprowaclzono jednak pewne drob
ne poprawki, które wymagać będą apro
baty sejmn. Toteż już obeanie zdaje się 

być przesądzony',1 żV budżąt, zmieniony 
prżte ' senaty będzie odesłany jęsfcćzę sej
mowi, który dstatę&znie zdeąyduje o jego 
wysokości.

Koinysjapieiiacka ustaliła ogólną sumę 
dochodów na: ‘386-6,711.4748zł., jiodczas 
gdy według uchwały Sejmu w jnos iły  ono 
2.85^,711.474 złotych. Zwiększono zatem 
w komisji/senackiej- dochody o 9 .milj. zł. 
Wydatki komisja ^fląąkaustaliła  w'.ogól 
nej j&irze iia , 2.865.879.79.7 zł., podczas 
gdy'",Sejm ustald ;je w sumie 2.856.999 707 

złotych. Wydatki zwdększone zostały za-

W dniu feb . ni. miała się, ;jak wiadomo, 

rozpocząć w sądzie .grodzkim w P>ydgóś-?/- 
cz.v sensacyjna sprawa przeciwko redak
torowi „Gazety Bydgoskiej” . AY sprawili- 
tej Sąd giRdzki w Bydgoszczy postanowił 
z.badSMw eljyrakłjrze świadków byłych 

więźniów brzeskie.: jrosłóWj liiebermalia, 
Barlickiugo, Popiela, DuboiS, AMitosa, 
Dębskiego, Korfantego, a pńzatem posła 
W. Trąm pft&yń sk iego' .• o raz 1). premjera 
LfclK Bartla.

Zaszedł 'jednak w tej spraw ie nieżwy- 
'kle sensacyjny i zaśadnićzy zwrot. Otóż 
pierwszy prokurator Sądu Najwyższego

Zmienić konstytucję, a patrufytujiriy, że to. 

00 .postanowi Marszałek Piłsudski, to zaw
rze  .iesB:1 zrealizowane', więi ta sprawa zre - , 

alizowana będzie-. Nie spekulujcie też na 
tem. że w tej "Sprawie nie mamy większe® 
-,ś;ci. bo w sp'ołeezeństwio potrafimy wytwo

rzyć rtaki ntótrój. że b.fąda temu, kto zacz
nie, uprawiać liberum \eto i handlować 
swenu kilkunastu głostimi. Dpewniampą- | 
nów. że nastrój taki utworzymy i .że dzień 
uch walenia nowej konstytucji stanie się 
dniem radosnego^ święta eał«g;ó‘' narodu, 
Jeżeli w tem zagadnieniu potrafimy 
wznieść -śię ponad sprawy cod/ienntę, to  • 
Bóg pobłogosławi naszej pracy i 'osiągnie
my tę liai moiiję, której tak mało efótąd 
jest wśród nas. ,

AY zakończeniu posietlzeuia przekazano 
wniosek B. B. komisji, która go rózptrti-zw.

tem w-^synaeigao 8,88(1.000 zł. AYskutek f i 
go nadwyżka budżetowa. ustalona przez 
sejm w kwocie 711.677 zł., podwyższona zo
stała w senacie o 120.000 złotych i w yn fl i  
,834.657 złotych.

Zmiany t.c spowodowanie są po stronie 

a ó£ b o d ó w przez podwjtószcn na dz wy c z'a j - 
nycli dochodów o 9 milj. złotych. W  w y
datkach podw-yżśąpnó' w budżecie mini
ster jum pracy i -Opieki;1 społecznej dopłaty7 
do zaliezpieczenia na wypadek bezrobocia, 
przez,ipo.inoe dla bezrobotnych o tę.samą 
,kwot| 9 milj. zł. Obniżono .mfst.ępnie njgN 

które wySESkd w budżf:ei&%miiiisterjum 
febra w • wewnętrznych rażeni o 12j»tys ięey  
złotych.

.Ponieważ luuniąja budżetow7a Senatu 
zapropónow ała tylko kilkanaście popra

wek, ó&tateirzne załatwienie budżetu ftjife 
zajmie Sejmowi wićle czasu.

p. Prokopoi icz, zgłoś 1 wniosek na poćlstą- 
wie art.-88.-k. k .  kpd. post k H -n i  o- v v  jakie 
powyższej -sprawy z pód właściwości sądu 
grodzkiego w Bydgoszczy i przekazania 
je j innemu sądo.wi. AYuicjgek swój proku
rator Prokopowicz motywował w ten spo
sób, że w związku z wyznaczeniem sp f jw y  
przeciwko redaktorowi ..Gazety Bydgo
s k i e j ” , w której w charakterze świadków 

mają wystąpfć -byli więźniowie brzescy7, 
zapanowało w tein- mieście znaczne podpić- 
oeuii umysłów.

Stul Najwyższy postanowił, w myśl 
wuiiosklń prokuratora, sprawę przeeiwrko

zae do rozpatrzenia sądowi grodzkiemu 
w Toruniu.

AY związku z przekazaniem procesu 
w sprawie „Gazety Bydgoskiej”  sądowi 
grodzkiemu w Toruniu, śąd grodzki 
w Bydgoszczy, przed którym p l f f l f i  miał 
się odbyć, zirwiatjinnii telegraficznie p*o- 
słówy wezwanych na świadków, którzy od? 
siady wali i reszt śledcrży w więzieniu 
w Rrześci™ iż proces nie,odbędzie się i zo 
stał odroczony.

Delegacja innego/sądu- pociąga za sobą 
ten skutek, iż rozprawa będzie muśiała być 
przeprowadzona od początku, a więc, i  de
cyzja sądu-tgfotl/.kiego w Bydgnszozy^o po
wołanie jąko Świadków 1). więźniów brze
skich, automatycznie upada.

W ten sjiosób przeprowadzenie dOwodu 
prawcD zajść brzeskich z^itało znowu 
uiń&rnoż1 i wionę.

50 000 dolaróiek uniknęło pewne] 
przegranej.

Przy  ciągnięciu nowej emisji dolarówek 

•zdarzył się ciekawy incydent. Okazało się. 
że brakowało coś .50 numerów, co w7 prak
tyce było identyftznSz jfozbawicniom mo4- 
nOści wylSo-wania aż 49 000 sprzedanych 
dola rowek.

jakżeż xnogło’ śilę zdarzjęę, ż.e 50.000 do
larówek. a więc,-papiery reprezentujące
2-50.000 dolarów, zostały wykłuezofie /.'cią
gnienia i w losowaniu udziału brać nie 

miały”? (
Czy jest to tylkm rezultatem nieuwagi 

i niedopatrzenia, zwjjttza.jnem niechluj- 
.śtwo-mśN-zy też rezultatem jaki-■ jś zorgani
zowanej akcji i oż-y.jej!

Zapewne* wyjaśni to ścisłe śledztwo, 
kfóre wszczęte zostało w Tej sp.rawi<3 i któ
re z całą eiiergją dążyć będzie do wyjaśnie
nia incydentu niemiłego, karygodnegfo/ 

a zarazem g ik  wysoce szkodliwego dla kre

dytu państwa.

Dnia 29 b. m. zawarto ostatecznie po 
długotrwałtab oliradacb ogó.lnO'- polską 

kdnweue.ję węglową^ przyftżem wszystkie 

pilskie przedsiębiorstwa węgłowe, podpi
sały no w* statat, Będący i-ezultatom 3-inie- 
sięc-znyeb rdkowań. Now a  konwencja 
ogólni!) - polska zawarta jest na przeciąg 
p lat. Kla-tuł wykazuje dążenie, polskiego 
przemysłu w-ogJSwego do możliwie rychłej 

i .daleko; idącej unifilumjiftjego tradyeyj- 

n 5r cdi Jo n i jSo r g a u iz a e y ;j u y ah.
tikowy statut nakła(la"'zobowiązanie na 

wszystkie polskie węglowe prżedsiębiof-

Z Senatu.
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Sensacyjny zwrow procesie 
,,6azety Bydgoskiej".
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'stwa, utworzenia w ciągu 3 miesięcy spół
ki akoyjnej, która obejmie zastępstwo 
przedsiębiorstw węglowych na zewnątrz. 

Podpisana ko n w arie. ja zawiera szereg

ĆKomisja budżetowa śtĄjmu Śląskiego 
pracuje w  szybkiem tempie, i /

Ostatnio omawiano budżety Wydziału 
Bobót Publicznych i A d m in is t^ S i  śłkar- 
bow£ej, pozatc+ni budżety różnych in- 
stytucyj.

L tak budżet Wydziału Ii. P. obejmuje 

kwoty na budowę Śl. Zakładu Nauk Tech
nicznych w Katowicach, budowę gmachu 
Urzędu Skarbowego w Katowicach. dokoń- 

ttaeaue budowy gimnazjum w Piekarach, na 
Częściowe odbudowanie .zakładu Ułucho- 
niemyeh w LublińtJ^na oalsze praO^irzy 

budow-ie sanatorjum dla młodzieży gruźli 
Cze i w Istebnej. Pozatem om a w iano rów- 

niej!*’budowę*' i przebudowę ĆlttMj. który to 
fundusz uległ znacznej redukcji. Iffiźezna- 

,czon$» ■również pewne sumy uń regulaąję 
rzek i I.. O. P. P.

Zmiana konstytucji.

..Kur. Polski” “.;zjstanaw ia.jąe się nad 

wnioskiem I!. IS.-o zmianie Konstytucji w i- 
dzFdziś odpowiednio warunki pb temu: 

„N ie  wolno wszelako'zapominać. że ma
my poza sobą przy obecnych obrądach 

PcJzynnik dośw iadczenia .i to 'tak  bogatego, 
że winno ono podziałać uśmierzająco na 
wszelkie rozdrażnię lia i stworzyć właśnie 

grunt podatny do bardzo spokojnej i roz

ważnej debaty".
NapijiJwy ustroju każdy z njre pragnie. 

Prawdą też .jest, że ostatnie Jatą dały .nam 
wiele doświadczenia i 1o najrozmaitszego. 
A le-czy właśnie to doświadczenie stwarza 
wdzięczny grunt do ow.ocnej pracy?

„A  P  C ” widzi w projekcje zmian Kon
stytucji ty lkyye lc  osobiste in ic jatorów: 

„Autorom projektu nie chodziło o stwoś 

rżenie ustroju, odpowiadającego dzisiej
szym dążeniom i polrzebom narodu pol- 
skiegp-.- Celem ich było dostosowani. kon
stytucji do pojtrzob cliwilowej konjunktu- 
vy i zabezpieczenia tą drogą obecnie T-yą- 
dzącemu obozowi jak najdłuższego utrzy
mania się przy władzy. Przyznał to zresz
tą główny kódyfikator projektu prof. Ma

kowski, dowodząc, że przy układaniu tek

stu zwyciężyły „konkretne okoliczności" 
i konieczności życiowe” .
K jp z ą ą ” , prorządowy otgan krnkcijyskieh 

.konserwatystów dowodzi, że projekl zmia- 
.ufskohstylueji, wniesiony przez klub B. 6'., 
jest zrealizowaniem pragnień eałegojspołe- 

ezeństwa :

nowych postanowień, które niewątpliwie 
przyczynią się do uzdrowienia dezorgani- 
zowan&g-ó'obetmie rynku 'węglowego.

Z okazji omawiania budżetu Admini
stracji skarbowmj przedstawiono statysty 
kSw pływ ów  skarbowych^ której wynika, 
że w-pływy tci.ostatuio znacznie się Mun.iej- 

Śzyły.
Śl. .Fundusz Gospodarczy i Tnstytut IraS 

dania zywmośći w IYz.Qzy.nie również obda
rzono pewnemi kwotami.

Budżet Muzeum Śląskiego 'znacznie 
zmniejszono a jśurawa konsarwatorjum 
mn-zNcznego j$st dotąd niezałatwdo.na, 
gdyż tog?2;v się dyskusja nad charakterem 

tej uczelni, który njyt,jest dostosowjknj^do 
potrzeb śląskich. Dlatego pojawiły się 
liczne głosy"'za zredukowaniem znacznych 

jthiń budżetowych. gdyż uważa si/mj-że 
uczelnia nrowadzona na tak szeroką. .-,kalę 
madnjfczo nią jest ani konieczna ani po-

...Nie pot rz.cbujeniy dodawać, że blok 

rządbwy riia za sobą w le.j sprawie ogrom- 
m  w iększość społeczeństwu!, które dosko
nale czuje i rozumie,-że tylko gruntowna 
naprawa ifstfoju wzmocni i ugruntuje p.yd- 
stawy ńaśzej państwowości, zapewni poi:

U klari
Za w artyiw poniedziałek 2. marca układ 

motski-pomiędzy. Angl.ją, Francją i W ło 
chami, do którego automatycznie przystą
pi'- także i Japonja i Stany Zjednoczone, 

jest uwieńczeniem starań nad któremi pra- 

eo wałsB dypl om a e;j a światowa z góra od 
półtora roku. Pierwszym’ krokiem do .re
alizacji tych idei była zeszłoroczna, kon
ferencja w Londynie, która trwała od lu
tego do kwietnia. Celem je j było ustano
wienie : „ fe ry j  f lotowych” na lat pięć, t. j. 
do r. 193f». W tymCftźasie Stany ZjednO-’ 

Ićżone, Anglja , bhaineja^-Japonja .i Włochy 
miałyby poprzestać na dotychczb&ouRfii 
Ęstanijh swyChb flot bojowych i zaniechać 
dalśzcj ich rozbudowy.

Bukowania londyńska szły bardzo n'3.ią- 
żjiwie. jakkolwiek najlęŻki dyplomaći wy- 
silali s.ię, aby doprowmdzie do kom]U‘omisn. | 

Ostatecznie Stany Zjednoczone, -mglja 
i Japonja zawmrfy ' układ bez Włoch 
i Francji.

tyce państwowej element stałości hfzabez 
pieczy normalne funkcjonowanie instytu
ty  J pa. rl a m en t a rny c h ” .

Stanowisko opozweji wobec tego pro
jektu nasmva jednak widocznie pisibu te

mu pewnie .obawy.Ksiara się,.więc. przeko
nać ją następująco :

„Opozycja wie. przecie, że gdyby sprawa 
upadła z powodu je j  nieprzejednanego 
.stasiowiską, całe odium tej katastrofy na 
nią spadnńr, pozbawiając ją  resktuk popu
larności, jakie jeszcze wśród mas wwbor- 
ezyedi posiada” .

„Gaz. Warsz,.4! jest innego zdania o na
strojach społeczeństwu'! wmbeci projektu
B. B . :

„Społeczeństwo rozumie bowiem dobrzy 
; to. że obóz ma jo wył utracił na zawsze .zło

ty róg, na któryjn g ią ł przez kilką lat 
i że —  jak lapidarnie powaf&zinł prj®1.-'Wi

niarski —  zmiana ustroju będzie dokonana 
nie .jako utrwalenie obecnych rządowa ale 

jaknjreakcja 'prżećiw nim” .

We wniesieniu zaś projektu dopatruj.- 
! się to pismu tylko celów tak1y<-z.n'ych :

„Po  łych prz(mówieniach i npcJnc-h do 

„współpracy” , nikt się nie może łudzić. ż>- 
H j j f f l p c  podjęcie przez obóz rządowy d ’. 
skns.ji konstytucyjnej jest manewrem tak

tycznym” .

Pow yższe głosy, wprost sprzecziiś#. do

wodzą .jednego: w obecnych warunkach 
są bardzo lnuło^szanse na zbudowanie nj>- 
wego ustrój!! pjmst wa, któryby .odpowia
dał najszerszym je.go potrzeBom i pomyśl 
tumu rozwojowi mi przyszłość.

morski.
Obecnie, udało się Francję i Włochy 

pozyskaó dla układu, co głównie pewno 
zawdzięc.ząe naliźy kifwzysowl gospodar
czemu. Włochy, które stanowiskiem swem 
uniemożliwiły.Iz;iwarcie układu w Londy
nie, znalazłyrsię wrobec miljiirda lirów defi
cytu budżetowęjgo: 'N;idzie;je u;! pożyczkę 

zawiodły, f^astroje więc tam znacznie 

zmiękły. Francja zaś pieniądze miała i bu
dów ała dalej swe okręty bojowe. Zmugjr 
łóby to i Ang lję  do odstąpienia od układu 
londyńskiego, lecz i Angl.ja znalazła się 

wobec deficytu budżetowego, wynoszącego 
,Qko"łp pół miljarda.

Jakżeż przedstawiają, się szczegóły 
układu ? Przedewsiyś.fkiem wwpadaNtwler- 
dzić> że Auglja  występowała w porozu
mieniu z Japonją, i Stanami Zjedn.oezoiae- 
ini, była więc niejako ich pełnomocnikiem. 
Francja utrzymała Sjfe zasadniczo - pirzy 
swych postulatach, robiąc w nieb -jednak 
pewne ustępstwa na rz&tęz Anglji Cp do 
budowrtjpanc-erników i łod :i 'podwodnych.

Z kami? i budżetowej S ĵmu Śl.

trze ban.

^ r z e g i a d  p r L s y .

Co słymat zagranica) ł
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Wobec Włoch, pozbawionych gotówki, 
utrzymałaby Fratu/ja swą przewagę, nie 
oglądaj&c się na ich zgodę. Pozatem jed 
nak Francja przyrzeka YYłoehom pożyez- 

kęEnaczniejszą, orali koncesje kolonjalne. 
-sakonieo jest jćszcze jedno ustępstwo na 
rzecz Anglji w innej dzihdziuic, a miano,- 
wicie zrezygnowanie z masowych zakupów 
złota na rynku angielskim.

-Go- za to Fnqieja otrzyma ? Kow/yści 
Frainyi są narazić niewiadome. Jasną jest 
jednak rzeczą, że tak wielkich ustępstw 

nie czyni się bez uzyskania odpowiednie
go ekwiwalentu, zwłaszcza, gdy się nie 
jest do tego'tzemkolwiek zmuszonym. K o 
rzyści te wymienia ptbąsiS zagraniczna jako 
ustępstwa \nglji i YYłoch w dzii dżinie 
rozbrojenia i fSgólnopolityeżnej. W ystąpie
nie lorda G.ęcila w komisji rozbrojeniowej 
po stronie Francji ą.-przęciwko 'Niemcom 
podczas obrad komisji rozbroj' niowej 
w grudniu w Genewie, miało być pierw- 

flfcynBfijaweiii zmiany polityki angielskiej 
na terenie międzynarodowym. Ogólnie też 
podnosi prasa zagranieznaha że osiągnięte 
porozumienie zadecyduje o charakterze' 
konferencji rozbrojeniowej na początku 
1852 roku. W  jakim sSiisia.?-’ Oczywiście 
w podobnym, jak to było podczas ko.nfe- 
rlkncj' •grudniowej w Grbnewie, kiedy to 
Angłjn wystąpiła przeciwko KNiiiemconi.

M. KONOPNICKA.

GŁUPI FRANEK.
Niedołężny, głodny, obdarty, imponuje 

majestatem bezbronno®;.!' swojej, swojej 
nieodpowiedzialności, łk-zpośredniem ze- 
tknięcic’in z palććni Bożym, któryYgo już 

ot na taki żywot'naznaczył.

Z pod gęstwiny lnianych swoich wło
sów, j.^łupij/patrzy na. świat to szerokiem, 
obłędnem, daleko poza granice wioski wy- 
.biygąjąeem spojrzeniem,‘to w bole,: to na 
„stronę rzuca owe skośne I ł ^ k i  óćzti, peł- 
ny.ch gryzącego szyderstwa, łnbj^gjnętnej 
iro n j i ; to wreszcie Sjigłęboką melauęłiolją 

bezdennem pożądaniem nicości, wbija 
w spimię szklistą, osłupi&fą źrenicę, jakby 
patrzył we własny grób otwarty. Miewa 
on ij,(k/<3z« niekiedy żywe, roztargnione, ru
chliwe spojrzenia dzjl.ęiąą, któremu od 
■śmiechu do łez tak blisko, jak bliską jest 

-żałość wszelkiego wesela.

Takiem spojrzeniem poglądał w tuj 

■wili -głupi Franek na świat Boż\, idąc 
brzegiem Narwu NiwWsiBótl, na słońce 
prawie szedł, głęboko w  zrodzony eji tra

wach brcffcząiłd uśmięcUiając s*ę tej błękit 
nej pogodzie, tiew wokół dyszała śu ieżośeuj 

zaranną.

PatrząBPna jego pierś szczupłą, na wą- 

ski$>chłopięco biodra, na; żywe i składne'

W ten też sp|sób zapatruje się na znacze
nie tego układu prasa niemiecka.

Francja.
Przeciw zbliżeniu francusko-niemierkiemu.

lzb.;t deputowanych rozpatruje obecnie 
budżety poszczególnych resortów. Przy 
sposobności obrad nad budżetem minister
stwa spraw zagraniczny ch deputowany 
Franklin - Boudlon podkreślił niebezpie

czeństwo. kin jąee się w polityce zbliżenia 
.Jranousko-nieiniuckiogę,- które, zdaniem jo- 
ig.O, opiera się na nieporozumieniu. Mówca 
pkźjjfoczył wyjątki z przemówień przy

wódców politycznych Niemiec i zacytował 
'szereg artykułów w dziennikach, które wy- 
kaz-nją{^że Niemi y dążą do rewizji planu 
Younga i zmiany ggfanie, ustalonych 
w Traktacie Wersalskim.

Celem powstrzymania bezrobocia

Francuską; rada gospodarj^r opracowała 
ineinorjał, który Sie podając dokładnej 
liczby bezrobotnych stwierdzaj. że mniej 
więcej 17 proc. wszystkich robótnd>ów pot 
zostaje obecnie we Francji bez zajęcia. 
Celem powstrzymania 'dadśzSgo wzrostu 
bezrobocia proponuje się odtransportowa
nie wszystkich obcokrajowców, pozbawio
nych pracy, do krajów, których Są oby
watelami. co przedewsjsstkiem odbiłoby

ruch/g wziąeby go " n a  za młode pa
cholę; kiedy-się w&zaJkże wiatr od rzeki 
ruszył i czołg mu z owuj gęstwy lnianych 
-włosów Odkrył. ukazywała s,ię-na flieim żół- 
tośA i ma,rtwota, głęboko zmarszczkami 

zbrużdżońa, która się przez,.•długie lata 
wżerać tam musiała.

Już to- ogólnym typem głupich jest. że 
niewiadomo, ud ic im dać lata. OSłisem 
wyrostek wygląda, jak star/ec; eSą.sem 
stary, stary człowiek nia w Bobie młodość 

,niespożytą, zgoła liiepodlegająeą zwięd- 
nieniu.

O takim - mówią, że na niego „Święty 
Jim spojrzał” ; jakoż iv adomo jest. że 

ewangelista ten. orlu przyrównany,,'prłową 
też młodość miał, in? skałach, proi oku.jąe,, 
a dziewiczem ciałem chowając się wiecz

ności.

Żyje to sobie i żyje, a lata mimo lecą. 
ledwo eo nioco tykając takiej znaczonej 

głowy.

Bieda to z głodem .trzyma i jakaś 
skrzydła! ość dusz-na, która temu w żadną 
przygodę głęboką zabrnąć nłę.daje, tylko 
nadPowym wai-tkim żywota pędem górą 
niesie^ tak mało dopuszczając potrzeb, że 

żadepŁini brak nie dociska prawie.

►Ijfęćlzą swoją i „głupqśaiąv trzymał się 
i Franek na świeeio. Jak -dawno ju> żył,

| się na emigrantach polskich. YY przyszło
ści granica francuska winna-być —  zda
niem rady gospodarczej —  Hermetycznie 

'zamknięta przed dopływam ołSookrajow- 
eów, pń-zyczem każdy robotnik rolny, któ- 
ry pracę Swą na roli porzucił na. ijzeeiz pra
cy fa.b ryg z nej oraz kaydy pozbawiony pra
cy obcokrajowiec, będą natychmiast wyda
leni p.pza granice Francji.

Drakoński len projekt —  wedle wszel
kich przypuszczeń —  nie znajdzie wszakże 
aprobaty w sferach rządowych.

'tnglja.
Rząd angielski nie może liczyć na trwaie 
poparcie lewego skrzydła Partji Pracy.

Wynik,:głosowania w Izbie Gmin nad 
alternatywną ordynacją wyborczą, .jgśt z& 
stanowiska rządu bardzo niezadowalający.

By dać wyraz niezadowoleniu ze stano- 

v is-ka liberałów w sprawie prawa (strajku- 
wC-gojgłosowśło dwunastu członków Party  
Bpacy z, konserwatystami.

/ liczbę oddanycln.głos(nv wynika, że 
dwudziestu póśłów robotniczych wstrzy
mało się od. głosowania. Przepis ustawy 
wyborczej, wprowadzający alternatywne1 
prawo głosowania, uchwalono 277, głosami 
przemw 3-51. Jest to najwyższa podczas 
obecnej sesji większość koaiserwatywno-li- 

beralua.

nie wiedzieć ; ś;im .spbie lat wyrachować 

nie umiał. Raz powiadał, żmpamięta . fran 
cuza, kiedy pod Serock s z e d ł * ) ;  drugi 
raz, ż;<i£sam też dzieciąteęzkięin był, kiedy 
Herod niewiniątka mordować kązał; trzeci 
raz powiadał. jakogmię uje rodził wc-Jle, 
tylko był i by łM tak  już .s.ain siebie",.

Dzieci otwierały gęGi słuchając, bali; 
kiwłiijf głowami, chłopi się śmiali. A le  kto 
pamięc-ią^sięgiiął choćby jak daleko, tyle 
tylko z onej ciemnej studni dobyć umiał, 
że za'-jego młodych lat teżj^głupi Franek” 
po gwiefBKBffgaB. Może ten. moża'inszy,, 

na to przysiąc nie przysięgał żadkn, ale że 
był. Wiadomo, każdy czas ma swoich głu 
pieh.- a takiej iiędzot.y nikt tu rejestrowo 
nie trzyśjiią, nawet sam Pini Jezus w  niebie.

Żartowały z .Franka dziewczęta, de taki 
•ntopiclozuk” tóu śię nic starzeję^ bo go 
matka codzień-troistą rosą myje. 1 pra 

wda. TylkcSże nie topielica go myła, ab 
zieinia-msrtka rosą swoją codzicń myła je 
go nędzlią głowę, a i te obłoki niebieskie 
i te łzy  własne. \ było ich więcej jeszcze, 

niż tej rosy Bożej.

Gul) iii Franka ludzie, c-hoć nieraz 
i mrukliwy był i do żartów nieskory; ali'

* )  J J o d e ż ą . s  w o j e n  c j i s a r z a .  ® a ^ ) o l c o n a  I .  

w .1812 r.
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..Tiincs’'1 piŚBe w związku z tern głoso
waniem; że, rząd niedługo będzie mógł l i

czyć na t rwało poparcie lewego skrzydła 
Part.ji Pracy.

Niemcy.
Obłuda socjalistów niemiecki ih.

Ostatnio toczyły się rokowania rządu 
££ socjalistami, by stworzyć pretekst,dla 
którego socjaliści głosują za olbrzymim 
budżetem zbrojeń mcmiąekich.

Ze (strony socjal-demokratów oświad
czono, że zgodą ich ną budżet minister
stwa Reiehswdiry i na dalsze zbrojenia 
morskie spowodow.aną jest-względami ogól- 

no-połitycznemi ( ! ) ,  a preedewszystkiem 
utrzymaniem gabinetu Briiniuga ( ! ! ) .

Dalej socjaliści zapowiadają, że w za
miaru za swojo ustępstwo w Śprawie w o j
skowej otrzymali rekompensatę natury so- 
cjalno-połitycziiej", oraz w dziea?7 lic poli

tyki podatkowej: rządu. Jak-się jednak oka
zuje, pęstulaty socjalistów w tej sprawie, 

a zwłapzcża projekt podwyższenia podatku 
ma.jątko.wego napot.yka na zdecydowany 
opór zc.strony niemieckiej part.ji ludowej 
i demokratów'.

Nie ulegp wątpliwości, żo pod naci
skiem tyeh stronnictw rząd Rzeszy7 przed
stawi socjalistom niemożliwość jlreafizo- 
wania ieh protensyj socjalno-polityciznyeh

jak  na niego przypadło,.to prawił, jakby 
rej karty:f.ćzytał, jedno do drugiego przy
kładając';"! jedno z drugicimjciąguąc. 
ludzi wtedy nie patrzył, jakoby ieh przy 
nim nie było, ógnic mu w twarzy latały, 
jak  te grająceięDzacliodzie zorze, a oczy 

pilnie na powietrzu kędyś trzymał, jakoby 
tam oglądał to wszystko, co prawił, tylko 

mu te rzęsy i powiek; uleżały.

AY-osną i latem mało go kto 'na wsi 
spotkać mógł. Jak tylko pociągnął od 
rzeki w iatr ciepły, zaraz go zaozuł, choćby 
łyżkę do gęby niósł, albo w słomie gdzi.e 
na wyrkach zagrzebany leżał. Zaraz się 
zbierał, torbę prz-C-z plecy zaw;eszał* pod- 
rywkę na ramię brał i mówił, że „do mat

k i ” idzie. K ija  nie nosił n ig d y ; powiadał, 
że pies go żaden mie uszkodzi, bo 011 świę
tego Łazarza patronem ma. o którym wia

domo, że mu psy no.gt liżą.

„Od.anatki”  wracał już po dobrym szro
nie. uShudy był wtedy, zmizerowniiy, wia
trem i słońcem spalony, kości przez skórę 
bodły, a koszula i ha.jdawery strzępami 

z niego leciały.

'Mówią mu ludzie-.:.11,

—  Nic tęgo matka eię wyprawiła we 
świat . . .

N a  to  0 1 1 :  '

—  Sama w biedzie. Samąyw uciążeniu 
i pracy. Tera tyle rybek pożywne: tera

i że mimo to głosować, będą za całym bu- 
dżijfem wojskowym w brzmieniu, propono- 
wanem przez ministerstwo Reichswehry .

Austrja.
Dyktator oszczędnościowy.

WAHe don iebieri wri5'deński cli .'dzienni

ków kanclerz ‘-E-nder zamigr-za utworzyć- 
urząd komisarza oszczędnościowego, które
go zadaniom byłoby wypracowanie obszer
nego planu, mającego wpłynąć na uprosz
czenie i potanicnimkosztów administracji 

państwowej. Ów dyktator oszęzędnoścfó* 
wy otrzyma do pomoćy Sniy sztab współ
pracowników i będzie podlegał bezpośred
nio kanclerzowi.

Propozycje jego ;będą po części uwzglę
dnione .już w budżecie za rok 1931.

MLi. Curtius w  Wiedniu.

Do Wiednia przybył mi ster nimmeeki 

Curtius dla omówienia '.szeregu jfepraw 
politycznych i ' gospodarczych. Dzienniki 

tamtejsze witały ministra niemieckiego 
bardzo, przychylnie, podkreślając wspól
notę narodową, polityczną i kulturalną. 

Niemiec.

Planowana .jest, ściślejsza współpraca 
gospodarcza pomiędzy -oboma państwami 
na podstawie niemieckich 'założeń handkw

tyle tratwy nieśń. . . tera ty l i  ziemi szmat 
obejść . . . Oj, nie,letki jej-.•żyijwmt,(nieJęt
ki ! A  .jeszcze i na ona siń\ib,ś,wit-k’ę zaro
bić także ninsi; strugi modre po nici zbie
rając, a na srebrnym wrzecionie przę

dzą e . . .

<).' głupi, głupi Franek! —  mówiły

baby.

A  on im :
' —  Oj głupie wy, baby, nie ja, kiej ni" 

wiecie, że każda rzecz na świeuie.fsłużbę 

111 a-. r . '
( ) 0 ! . . . — obru-szyla się któraś. —  

Dzieciakowi ta gaunćj-żeby rzeka przę

dła ! . . .
Na to Franek wpjulał w złość, w pierś 

kułakiem tłukł i zaklinał się na godzinę 

-śmierci :

Żebym tak dobrego skonania nie 
miał, jeśli łżę! Cóżem tó, ślepy,Kav co? 
Nie widziałem to mało sto razy;-albo i w ię
cej, jak na sf< brnem wrzecionie modre 
nici przędzie? „Głupi Franek” . AYidzita, 
jąkie mądre! Mąclrcmi się pow iadają, a nie 
wiedzą, 00 każda rzeka wrzeciono 'srebrne 
ma i przedzie: tak, że Się ino w słonku? 

albo i po miesiącu m ig oc e . . .  A  cobys ię  
migotało \we wódziu, jak  nie wrzeciono 
srebrne t

P>aby się śmiały'.
— - Juści prawda.

w'0-pńlpyćjlnych, które ujawniły sitp już 

w  rokowaniach haiidlowyeb austrjacko- 
węgierskieb.

Finlandja.
Objęcie właazv przez nowego prezydenta.

3. marca odbyłaiisię wysejmie. uroczy

sto^, objęcia władzy przp-z nowoobranego 
prezydenta (SMnhufvuda/.*>PrGeydent Svin- 
liufyud w  wygłoszonem przonfówieiiiu pod 
kreślił, że pierwszygn obowiązkiem pań
stwa jkst czuwali iSnad tem, 'aby w  kraju 
panowała praworządność?; wśkaizał też na 
koriieęzipśó przeprowadzania większych 

oszis^clnośen

Po uroczystości w -Sejmie, prezydent 
Syjnhufyud przyjął n siebie na p i n k u  
Czarnków korpusu dyplomatycznego- i wy7- 
'Igłosił przemówień®, w którcm, przypom

ni awszy, iż Pinianc1 ja w okresie urzędowa
nia poprzedniego prezy7denta ntrzymiała 
lirzyjaznc i na zaufaniu oparte (stosunki 

ze wszystkimi swjenii sąsiadami, oraz inne1 
mi krajami, prosił przedstawicie11 korpu
su dyplomatycznego, aby7 powiadomili od
powiednie rządy, iż kierować, będzie polir 
t,vką zagraniczną .Finlandji według tych 
samych linij w7ytyQzńy7ch, prżestrHgając 

niewzruszenie poktyki pokojowej.---^

— A lbo  i prawda !

—  N.ieeh .goj jak ca to znfyślnie iyjrze- 
po wiedział.

Hyęśl chłop ! . .  .
Rozchodziły się, śmicjąc.^Ale w7 myśli 

zostawał im jftbraz tej cScłiAj) niestrudzo

nej prządki, któraśśtrugi sińe naiprzęślicę 
w ije i prźędżię nici modre, przędżii: 
w7 dzień i w no-ej7, ino je j sic -wrzeciono jai- 
sncm srebrem'mi ga.

Inszymi znów7 czasemKapadał w7 bojy, 
jak jaźwiec, brodząc, tam po nich. aż do 
twardej grudy, j&nGch jeno drzewo co nie
co ożydoi nii-cli brzezina pękać zawzęła 
niccli po błotach czajki wrząsły, on zaraz 
manatki zbiera, ehoćby',.0 półuocku w bjflr 

idzie, a powiada, że go „o jc iec” wcfła. Szła, 

wiosna, B d o  lato, «zła  jesień, a głupiego 
Franka aii zajrzeć.

Troś«Czy6 się tam 0 niego me troszczył 
nikt. Każdyj dość własnej biedy mii. A ż  
dopiero chłopy po'chrust saneczkami .ja
dący7. spotykał głupiego, .jak się do w  
wracał, zb.ied-zo.ny, zdziczały, czarny, "jak 
ta święta ziem,a, żywicami oblepły7, szy

szek sosnowych pełuojwe wdosacli mający, 
bardziej .jeszcze obszarpany7, niż kiedy- „od 
matki”  wracał.

—  A  1 tak--,£ię to o.ieiec wypuścił od 
siebie, jak dziada? —  pytają go chłopy.

(C iąg  dalszy nastąpi). i
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Z. S. R. R.
Zbrojenia sowieckie.

Rewolucyjna rada wojenna Dalekiego! 
Wschodu zwróciła się z apelem do Oso- 
awjachimu, aby zaktywizował swą dzia- 
łalnpśe w' kierunku w^mucnienia stanu 

zbrojnego Sowiet;óyvą a w śzezególirości 
w dziądzinTe^ zwiększenia.. „teehnjóznyeh 
środków obrony” . To forsowanie zbrojeń 
Jsbwieekich jeSt wywołane rzekomo coraz 
jaśniej zarysowujfącemi się planami wojem 
nemi państ zachodnich przeciwko Z. ;S.*

R. R,

Ostatnie dni Stalina?

Na samym wierzchołku bolszewickiego 
■Olimpu toczy się juj&od paru niKisięjgł- za- 
c-ięta walka, której z w-yjątkoweni i zupeł
nie zrozumiałem zaciekawieniem przyglą
dają się wszyscy wtajemniczani w zakuli

sowe. życie rżąśdtfljso wielkiego.- .

Walka toczy się pomiędzy Stalinem 
a Mołotiowein;, który na stanowisku pre
zesa sownarkomu nie chce pogądzić się 
z rolą pasywnego wykonawćy rozkazów 
dotychczasowego dyktatora. Rosji. Po
czątkowo Morotow prowadził swroją poli

tykę bardzo ostrożnie. Obecnie zdołał on 
przeciągnąć na swjoją stronę znaczną ilość 
członków7 polit-biura, jak rówmież niektó
rych kierowników pos-^Hzególnyeh resor
tów rządu. To też zaczyna on coraz ener
giczniej atakowaćEstaLina, Coraz Częściej 
zachodzą wypadki, kiedy dyktator z m u ś ®  
ny jes+ ustępów ać, wbi;ew swoim począt
kowym o-świadczaniom, Małotęwijwd.

W wyżsjjtyfłh serach  rządowych uwa
żają, że? dni Stalina są już policzone i że 
jć$o dyktatorskie stanowisko ^a jm ie  
wkrótće, Mołotow.

Coraz cgęśeiej p o jaw ia ją . się pogłoski 
o zbliżającym się końcu dyktatury Stali
na, gdyzjMły prawegotskrzydłn partji bol- 
szew icRię.j znacznie wzrosły i decydujący 

atak ma nastąpić niebawem.

—  Z posiedzenia Rady Miejskiej.

W środę,: dnia ł. marca, r\ h. odbyło się 
publit-zne posiedzenia Rady M iń s k ie j ; na 
wstępie uczczono pamięć długoletniego 
członka Magistratu i Ra-dy1-Miejskiej ś. pę 
budowniczego Pawła Rlimanka. "Wobec te 
go, że wybór radnego p. Jana Drzazgi na 
zastępcę burmistrza został przez Śląski 
Urząd Wojewóclzki zatwierdzony, upro
wadził i zaprzysiągł p. burmistrz Koj 
p. Drzazgę. W  miejsce p* Drzazgi weszła 

do Rady Miejskiej p. Franciszka Jastrzęb
ska. Następnie Rada Miejska uchwaliła, ż i 
na opróżnione przez p. Drzazfetfmiejseo

Indie.
Gandhi zawarł ugodę.

Jak wiadomej od dłuższego czasu pa/ 
liow7ały rozruchy w Indjaeh nastle.rządó.w 
angielskich. Ludność tubylcza występo
wała bardzo ostre •• przeciwko władzy an

gielskiej i nawet zupełnie ją bojkotowała. 
Ruch ten prowadził Gandhi, człowiek nad
zwyczaj szlachetnymi .mądry. Warunki te 

jednak nie-dały się na dalszą metę-zaehoS 
w7ać i ostatecznie przyszło w ostatnich 
dniach do ugody.

Główne punkty ugody, zawartej mię
d z y . wicekrólem lndy;j a Gandhim, są na
stępujące :

1. Pozwolenie zdobywania sbli przez 
ludność Zamieszkałą iią: brzegu morza,, praż 
sprzedaży t “ j soli niezależnie od monopolu 
rządowego; 2. Własność skonfiskowanym? 
skutek odmowy płacenia podatków7 będzie 

zwrócona; gj Po-iwolenietna wystawianie 
przed sklepami posterunków nacjonali
stów7 hinduskich, odradzających kupowa
nie obcych tow7arów.

Jednakże żądanie. Gandhiego przepro
wadzenia śledztwa w sprawie licznych 
mulużyć, zostało przez w icekróla odrzuco
ne. Wobec tęgo Gandh' zadow olił 'się for- 
malnem wyrażeniem ubolewania wicekró
la; z powodu zbyt rygorystycznych działań 
policji.

Dalszym ciągiem zawaręih ugody będzie 
Odwołanie przez*Gandhiego cywilnego n|g 
posłuszeństwa oraz ogło^ynie amnestji 
przez wicekróla dla uwięziony eh w związ
ku z tem nieposłuszeństwem.

W  ciągu ubiegłego roku uwięzionych 
zostało 54.000 lud ,i w Indjaeh za działal
ność rewolucyjną i branie udziału w t de
monstracjach anty brytyjskich. Podpisanie 
pokoju w7 Indjaeh przyczyni się do zacie
śnienia stosunków ekonomicznych ańgjel- 
sko-indyjskioh.

wchodzi w skład Magistratu p. Bernard 
Krawczyk, enm.r. inspektor szkolny. W dal- 

szyun ciągu przyjęto do wiadomości proto
kół rew izy jny kasy miejskiej za miesiąc 
luty r. b. i przychylono się do uchwały 
Magistratu w sprawie potrącania miejskim 
pracobiorcom ustawowej części na świad
czenia socjalne; poozem przystąpiono’ do 
główmego przedmiotu obrad, mianowicie 
do zatwierdzenia budżetu miasta Mikoło
wa na rok rachunkowy 1931^82. Miasto 

preliminuje w dochodach i rozchodach bu
dżet zwyczajny w wysokości 750.000,— zł. 
.Nft, administruję ogólną (wydatki rzeczo

we i osobowej preliminowano 186.206 64

zł., na majątek komunalny 18.950,00 zł.j 

na spłatę długów 115-.099,90 z ł.,,na utrzy
manie ulic i placów7 publicznych liO.050.—  
zł., na oświatę (dodatek do s-y-koły pi® 
wszech n-<yj,.. dokształcającej, gimnazjalnej 
i towarzystw) 194.3,36,—  -zł., na kulturę- 
i sztuk<jfc5.50j),—  zł., na zdrowie:publiczne 
23.8.14,0+ zł., na opieko społeczną-85.146 - 
zł., na popieram przeipypłu i handlu 
271.—  zł., na bezpieczeństwo publiczne 
(oświetlenie ulic, straż pożarna i t. p.) 
5‘6.46ń/— zł. i na różne inne wydal ki 
+.161,42 zł. Budżet przedsiębiorstw mie.j- 
ski"h przewiduje w dochodach i rozcho
dach na rzeźnię miejską 55.S00.—  zł., na 
gazownię miejską 70;0UQ,—  zł. i na wodiH 
ciągi 60.0,00.—  zł. .Budżet administracyj
ny pi'zewidujtint\7 wydatkach nadzwyczaj
nych kwotę 400.000'— zł., na budowę no- 
wej szkoły7 powszechnej zaś budżet przed 
siębiorstw miejśkh-h 100.000— zł. na roz- 
bndowę chłodni przy rzeźni miejskiej. Po- 
zatem rozpatrzono ofertę f irmy PI. Koetz 
w sprawie nabycia gruntu pod budowę 
ulicy Gimnazjalnej; oddano ww-konanic 

wewnętrznego urządzenia chłodni przy 
miejskiej irzęftii firmie K. !€as;(‘ha Nast. 
w  Mikołdwie,- za cenę 22.000 zł. i przyjęto 

.k:tatut Publicznej Dokształcającej S/koły 

Zawodown j i statut wT przedmiocie poboru 
podatku od publicznych rożrywek. zabaw 
i widowisk. W  końcu przyjęto do w ado- 
mośei sprawóydanie mie.jskieg^gimnazjum 
żeńskiego na rok szkolm 1929/30 i za1- 

łatwiono nagły wniosek dotyczący nad
płaty zarobku dla robotników, którzy^za- 

ram.dnieni liyli .przy"czyszćjzeniu ktinału na 
ul. Kanałowej.

—  Z walnego zebrania Tow. Polek.

W  niedzielę dnia I. marca odbyło się 
walno zebranie Tdv . Po,lek. Zebranie za

szczycili swoją obecnością pp. Kojowie, 
p. insp. Klapowa — przew. koła katowic
kiego; p. Brzęczkowa —  sekretarka pow. 
zarządu i inne- panie. Zebranie zagaiła 
przewodnicząca p. Jagłowa powohij-ąe dn 
prowadzenia zebrania p. Brzęczkową, któ
ra przemówiła do obecnych w myśl hasła 
,.Bóg, Rodzina i Ojczyzna.” i podziękowania 
zebranym za owpeną pracę dla Ojczyzny 

i społiSfeoństwa.
'Następnie zabrał głos p. burmistrz Ko j 

przedstawiając treściwie cel i stanowisko 
dzisie.jśzoj kobiety. Również serdecznie 
przemówiła p. Klapowa, przewodnicząca 

koła katowickiego.
Dalej przystąpiono do właściwago proW 

graniu zebrania., -'e.kretarka p. Mydlar- 
czy.kOwa odep-ytuła I sprawozdanie- z dzia
łalności całorocznej Tow. Polek; skarb
niczka, p. B lrczykowa złożyła sprawozda

nie kasowe.
iW skład nowego zarządu weszły*p. p . : 

Przewodnicząca 1-sza —  Jagłowa; prze
wodnicząca 2-ga —  Ko jowa; sekretarka

Z Mikołowa i okolicy.
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1 -sza —  Mydła rczykowa ; sekretarka 2-.ga
—  MagasowątJ f-iawniczki : p. p. Karkosz- 
kowa, Godzikowa, G-leńcowa i Ślośarkowa. 
Tiewizorki: p. p. Piórkowa i p. Beczkowa. 
Sztandarowe: p. p. Widernwa, Owiękowa 

i 0'i'yelit.olikowa.
NowCmu zarządowi złożono żygźenia 

owocnej pr.aejr, poijzeni zebranie zakońcżcg 
uo odśpiewaniem „B o ty ” .

—  Wszystko dla pięknego wyglądu.

' Góralezjk Paweł z W yrów  przystroił 
sio w nowy kapelusz — drogą bnrdz'o prof 
sta. Skradł p> kupcowi Mąndlowi .E. 
w- M iko łow ie ; ale niestety pomysł eleganta 
dotarł do wiadomości policji i .jest na naj
lepszej drodze do zapoznania, się z władza
mi spra wiedliwości.

—  Trzeba mu było owsa.

W agony towarowe są ■ ostatnio dość 

licznie nawiedzane prze/ ludzi potrzebują
cych czegoś dla zrobienia interesu. Ostat
nio Wolny Władysław z Zielonej Wsi z P o 
znańskiego przypłaszczył sobie centnar 
owsa podczas wyładowania na dworFu 
w  Mikołow.ię,/i poszkodował p. Górnego 

Karola. ■

—  40 kg drutu miedzianego.

zdobyr dilugą kradzieży Czyrewik Antoni 

z Katowic. .Ciężaru tego p'ó zbawił Spółkę 
Bracką w Mikołowie.

—  Już tylko części rowerowe można ode
brać.

IPi-Hiwor.ski, fryzjoi z ul. 2 Maja oddał 

na posterunku policji < zęśe.i row eru, któ

re znalazł na ulicy.

—  Pomyłka.
' V

Jak nas informują była w naszej in
form acji z dn. 14. lutego pod tytułem „tra 
giczny powrót z zabawy” pomyłka co 'do 
oSioljy Pieli Winceutegń. Z zawodu P-ieła 
.jest robotnikiem a ni* czeladnikiem 
rz-eźnickim.

—  Targ na bydło i konie.

Następny targ na bydło i konie odbę
dzie się w  mieście Mikołowie w środę, dnia 
1 1. marca r. b.

—  Rzeczy zgubione.

Dnia 3. stycznia 1931 r. zgubił ńa tu

tejszej ulicy I>wręircOwcj p. Ti lio.rz Franci
szek, zamieszkały w *M ikołowie, przy ulicy 

Gliwickiej N i1. 21, nową płytę żelazną wa
gi 15,.kg.

Dnia lti. 1 utQgpj_ 198l zgubiła* w czasie 
Odbywającego się targu w  Mikołowie 
p. Jadwiga Regulska z W ilkowyj, portfel 
skórzany wraz z kwotą 30 zł.

Dnia 19. lutego 1931 zgubłDw tutej
szym mieści1' p. kaczor Henryk z M iko

łowa, ulica KrakowskSNr. 34, póftfjBł oraz 
k 11 k a d o k u men t ó w .

Znalezione rzeczy i pieniądze uprasza 
się oddali jmszkodowauym wzgl. w  M ie j
skim Urzędzie Połjeyjnym na Magistracie, 
pokó j Nr. 15.

Rozmaitości.
W  którym dniu ukrzyżowano Chrystusa 

Pana?
W czasopiśmie ni unicckicm,, Forscliun- 

gen und FortscbritteY (Badania i postę
py ),  zda.je sprawę prof. dr. Gerhardt ze 
swoich dociekań nad ustaleniem daty 
ukrzyżowra nia Cli iśjstusa.

Na podstaw e rekonstrukcji kalenda
rza obliczył dr, Cerhardt.jpe ukrzyżowanie 
ChrystusaTjPaną odbyło się w  piątek 7. 
kwietnia 80 r.

llyło to zadanie czysto-astronomiczne. 
Chrystus został ukrzyżowany w piątek 
w święto jW ielkiejnocy. Ówczesna W ie lka 
noc zaczęła się 14. ikiśan. Ja,l wiafTomo, 
Chryśtus spożył tego dnia z 12 apostołami 
wieczerzę wielkanocną. Nazajutrz, 15. Ńj- 
snn, zftstał ukrzyżowany. Wiaalomo, że 
owego wieczoru ukazał się po raz pierwszi 
sierp księżyca po nó;win.

Badania astronomiczne wykazały, że 
rok. w którym 15. Nisan wypadł w' piątek 
po nowiu księżyca, mógł być tylko rok 
30-t.y po C hr.M  dzień ukrzyżowania < liry- 
stusa Puną wypadł w- piątek, 7. kwietnia.

! Niezgodność powyższej daty z wiekiem 

Chrystusa Bana, który, jak wiadomo, 

w chwili śmierci miał ukończonych lat 33l 
znajduje wytłumaczenie w pomyłegj jaką 
z roi liiii 10 . przy tetalaniu daty narodzin 

Jezusa, jako początku .iłowej ery.

Oczywiście będzie rzeczą teologów 
sprawdzenie powyższego obliczania.

W  sądzie.
Sędzia: ( (skarż otiy*f mbcló adwokata'? 

Oskarżony: Mnie adwokat n iepotrzeb
ny, panie sędzio.
Sędzia : A to dlaczego?

Oskarżony: BjWja mam zamiar mówić 
tylko prawdę . . .

P r f  g ^ . n ;  r s ^ : o w e .

Niedziela 8 . 3.
10.15 —  Naboż. z Pozn., I 1®S;—  Sy- 

HBltił ,c(}?isu, hejnał krak., kom. moteoi;., 
program na dzień bież., 12.15 - P-Jranek 
fiymf. z Filh. Warsz., 14.00 — Ks. dr. I!. 

Rosiński: Odczyt z e^klu ww kładów pa- 

•Śyjtfgh p. t. „Fałszyww oskarżenie Chry.- 
stusn” . 14.20 -  Od^zyt\ roln. i muzyka
z Wąrsz., KjJJO — Audycja żołnierska
z Warsz., 1(1.00 —  Program dla dzieci

z Wai;'Sz„ I (}.$() ..—  S.krzynka pocztowa,
Ki.50 —  fntermezzo muzyczne, 17.00 —

Odczyt z 'Wajsz., 17.15 —  Intermezzo mu
z y c z n i  11.23.—  'Wiadomości przyjemne 

i p o ż iK $ z i$  z W a m ,„  17.40 —  Końćert 
z Wrarsz., 19.00 —  „'Bery i bojki śląskie” , 

19.ŚjęŻ—  Fetljeton z Waksz:,. 19.40,—  Roz
maitości} program na dzień nast., koni 
Teatru Polsk., przegląd widowisk, 20.00 —  
Słuchowisko pogodne wr 2 odsłonach, 20:30
—  Recital skrzypc., kwadrans liter, i kon
cert jpopularny^2-2!00r—  Fel.jeton z Warsz.. 
o l i lS  —  Koncert z W a r.sżi, 22.50 —  Kom 

meteor., kom. sportowe i program na dzień 
nast., 2l||)0 —  Muzyka taneczna z 'Warsz.

Poniedziałek 9. 3.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz,,
11.58 —  Sjj&nął czasu, hejnał krak.S&pijp- 

;gram na dzień bież;, 12.10 —  Koncgfz płyt 
^gramof.,' .13.10 — Koni", meteor., TK00 —  

Kom. gosp. z Warsz., 15.20 —  Kom. PóTsk. 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. ŚL, km i.  Teatru 
Polsk., 15l§5 —  Przegląd komunik, z W a r 
szawy, 15.50 —  Lekcja francuskmgc 
/ Warsa, 16.15 —  Program dla dzieci 
z 'Warsz., .16.45 —  Koncert z płyt gramof,,
17.15 —  Odczyt z Warsz., 17.45 —  Muzy
ka lekka z Warsz., 18.45 —  ^(jdziennwfod
cinek powieść., 19.00 —  Rozmaitości, pro
gram na dziuń nast., kom. Teatru Polsk., 
przegląd widowisk, 19.15 —  Pogadanka, 
dla ogrodników, 19.40 —  Pras. dziennik 

raćljowy z Warsz., 19*50—  Koro. -Strażae- 
twa Śląskiego, 20.00 —  Fel.jeton a jWarsz,
20.15 —  Odczyt z Warsz., 20.30 —  Odczyt 
muz. z 'Warsz., 21.00 —  Operetka ^  W a r 
szawy) 23.00 —  Odczyt z&cykln wykładów 
w jęz. obcych dla przyjae.im zagraniczn.

Wtorek 10. 3.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Warsz.,
1.1.58 —  Sygnał^z.asu, hejnał krak., pro
gram nadzień  bież., 12.10 —  KoikJ. z  płyt 

-gramof., 13.10 —  Kom. meteor., 15.00 —  
Kom. gosp. z Warsz., 1$20 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń Gospt W oj. Śl., kom. Teatru 
Polsk., 15.^5 —  ,,Ghwilka lotnicza” z War- 

szajwy.j 15.5.0 —  Odczyt ze Lwowa, 16 10 j-— 
Ciocia Hela przeczyta dla dzieci opowiast- 

•ki ciekawe; 1-6(25 ■ Konuurt z płyt gra
mofonowych, 17.15 —  Odczyt z Krakowa,
17.45 —  Koncert symfon. z Warsz., 48.45
—  Oodzienny odcinek powieść., 19.00 —  
Rozmaitości, program na dzień nast., ko
munikat Teatru Polsk.,- przegląd wido

wisk- 19.15 —  O. ltęgoro wieżach-: „B o 
la Wawelu w twmrczośei Wyspiańskiego” ,
19.35 —  Pras. dziennik radj. z Warsz.,

19.50 —  Opora z Warsz.. 23,00 —  Kom. 
meteor, i p.ijojgtam na dzień uast., —  
Muzyka taneczna z Warszawy.

śroaa 11. 3.

11. t0 -  - Przegląd prasy kraj. z Wars/...
11.58 —  SygnaD_Uzfi.su, hejnał krak-.-, pro
gram na; dzień bież., 12.10 - Konc*. z p ły !
giramof., 13.10 — Koni. meteor., 15.00 —
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Kom. gosp. z Wńrsz., 15.20 —  Kom. Polsk. 
Zw. Zrzeszeń^Tłośp. Woj. SK, kom. Teatru 
Polsk., 5 —  Komunikat zw. W ynalaz
ców, 15.50 —  „Radjokromkit”  z Warsza
wy, 16.15 —  Piiojgram dla dzieci z Warsz. 
i Wilna, 16.45 —  Konc. z płyt Pgiamof.,
17.15 —  Profv dr. K . S im m : Pół dnia
iv bułgarskiej wasi:” , 17.45' —  Muzyka ro
syjska z WarsJl! 18.45.— oCodzifenny odc& 
nek .p-owiośe., 19.00 —  Roz.maitości, pro
gram  na..dzicń nast., kom. Teafru Polsk., 
przągląd widowisk, 19.15 —  Pogadanka 
dla gospj?d}'ń, 19.40 —  Pras. dziennik raclj. 
z Warsz., po dzienniku kom. sportowe,
20.00 —  „W śród  książek” z Warsz.,feo.’1.5
—  Pogadanka i koncert naród, duński 
z Warsz.., 21.45 —  Kwadrans l i t e r . W a r 

szawy, 22.00 —  Koncert, chóru Warsa 
Ą  W a i fS s  22.20 —  Feljeton z Warszawy^

22.50 —  Kom. m-eteor. z Warś^.R program 
na dzffeń nast., <$.00 —  Skrzynka pocztowa

języku franprg'-

Czwartek 12. 3.

11.40 —  Przegląd prąs-y kraj. z Warsz-.,
11.58 —  Sygmąj czasu, hejnał krąk., pro- 

grani'na dzień bież-.'. 12.10 —  KoiicAajpłyt 
.'gt-amof., 12.35 —  Konc. szkolny 'A Filh.
WarSz., 15.00 —  Kom. gosp. z Warsz.,
15.20 —  Kom. Polsk. Z Z r z e s z .  Gosp. 

Woj. Śl., kom. Teatru P.-, 15.50 — ;Odczyt 
;e Wilna, 16.10 —  Konc. z pł. gr., 17.00 —  
Kar. Ford : „Oblicze Gharlie Chaplina jako 
człowieka i arlfst.y, ^żąwikran.em” , 17.15
—  Odczyt z Warsz.', 17.45 - Ko.ifcert po- 
Jra larny '-Z udz. solistów, 18.45 — K^dzien- 
.ny odcinek powieść.; 19.00 —  Rozmaitości, 
program ua dzień nast., kom. Teatru 1 ol- 
ski'Ą'o, przćgląd widowisk, .19.15 —  Prof. 
d r . 'A . Mitsćh.a: „Żywot Mozarta w zary-

19 jftl i —  Komunikaty, 19.40 — Pra 

s o w y  dziennik rad.jowy z W a rs®  19.55 —  
Kom. harcerskibj/iOiOó'—  Feljeton z W ar- 
szawY, 20.15 —  iWfadanka radjoteehn.

% War|2>w^0.30 —  Transm. ze Lwowa, 
-21.30 —  Słuchowisko i koncert, z Warsz.,
22.Ś0 — Kom. meteor., program na dzień 

nast., 23.00 — Operetka.

Piątek 13. 3.

11.40 —  Przegląd prasy kraj. z Wars#.,
11.58 —  Sygnał czasu, łujuał krak., pro
gram na dzi.eń bież., 12/10- —  Konc. z płyt

■Aramof., 13.10 —  Kom. meteoi., 15.00,—  
Koni., gósp. z Warsz., 15.20 —  Kom. Polsk. 

Zw. Z rz^k fń  Gosp. Woj> Śl., kom. Teatru 
Polskiego, 15150 —  Lekcja francuskiego 
z Warsz., 16.15 —  Kącik kifjfkoia lowy 
z "Warsz., 16.25 —  Opowiastki dla dzieci 
stai-sz'., 16.4’5 —  Konc. z Warsz., 17.i5 —  
Odczyt z W ilna,* 17.45 —  Muz. lek. z Wa|-' 
szawy, 18.45 —  Codz. odcin. pow., 19.00 •—  
Ito^na ii '  progi'-, na dz. nąst,., kom. Teatru 
Polsk., przegląd widowisk, tórjljS;— Dx'! St. 
Jędrusik: „F i lozo f ja  na óodziońfj, 19.40 —  
■h-ąs. dziennik radjowy z Warsz., po dzien

niku kom. sportowe, 20.00 —  Pogadanka’ 
muzyczna z Warsz., 20.115 — •KónMHpSi. 
z Filharnionji Warsz:, po ko iręem V kom. 
meteor, z IWaŚfl, program ni. dzień nast. 
i nadprogram, 28*00 —  Skrzynka poczto
wa w języku franc.

Sobota 14, 3.

10.00 Pokaż wyi .ków nauczania 
śpiewu w szkołąpli powszechnych metodą 
Tonie- S o l f i f z  oR. Wsźechpolsk. Zjazdu 

.nauczycie li  Muzyki w Katowicach, 11.58 
Sygnał czasu z-" Wargą., hejnał krak., 

program na dzień- b;ież‘., 12.10 —  Kontiert 
z płyt graniof:;. 13.10 —  Kom. meteor., 
14.30 —  Przegląd wydawnictw perjod/cz. 
z Wąrsz., 1.5'.00 —  Kom. gosp. z "Warsz., 
5.20 —  Kom. I/olsk. Zw. Zrzeszeń Gosp. 

Wo,, Śl„ kom. Teatru Polsk., 15.50 —  

i Skrzynka tęęhn. z "Warsz/ 16.10 ,—  "Konc. r 
z-»p/yt-gramof., 16.45 — p6'krzynka poczt. 
Rozgł. Katów, dla dzieci, 17.15 —  Odczyt 
ze Lwowa, 17,457—  Audycja dla dzieci 
i koncert dlajmłodz. z Warsz., 18.45 — G'o- 
Tłz.ienny odcBek powieść., 19.00 —  Rozma
itości, program na1 dzień nast., kom. Te

atru Polsk., 'przfflląd widowisk, 19 lSjr—  ; 
Mjr. J. Ludyga-Laskowski, prezes F i da cm : 
„Fidac i przebieg"’ obrad na Koę%reś:ie 
w Amei;yoe” , 19.40 —  Prasowy dziennik 

radj>| Warsz., 19^""—  Kom. Zw. Młodz. t 
Polsk., 20.00 —  Fe l^ tón  i ódc-zyt z War- 
szawy, 20.30 —  Mużyka lekka z Warsz., 
22.00 —  Feljeton z Warsz.,y.22.15 —  Konc. 

chopinowski z JBozn., 22’.50 —  Kom. mete
orologiczny, program ua ,d*zień nast., 23.00 

Muzyka- taneczna z "Warszawy.

Nakładem i drukiem K.yMiarki Sp. W vd. z o. p.
w Mikołowie.

Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie.

Ogłoszen i Magistratu 
miasta Mokotowa.

Śląski Urząd Wojewódzki 
w  Katowicach

L. BP. 279.

K a t o w i e e, dnia 10. lulego 193.1 r.

O D E Z W A .

Istniejąca od lipen 1926 r. Polska Par- 
Ija Socjalistyczna - Lewica, kit rowami 
i utrzymywana pręez organizację koipun- 

styc-zitą, przez cały C-zas swej działalności 
szerzyła- hasła komunistyczne, dążąc do 
obalenia obeouego ustroju społecznego 
drogą zbrojną i tlojui.der wania czę.ści-.żiem 

od całości Rzeczypospolitej.
Zbrodnicza działalność te pąrtji zo

stała ujawniona w procesach, prowadzo
nych prżez Sądy Okręgowe w .Sosnowcu 
i Lublinie, oraz przez Sąd Apelacyjny 

w Warszawie przeciwko .głównym przy
wódcom, którzy./żpstali .ską/.ani na karę 

więzienia.

AYyrokiem Sądu Dki-ąg-ow^go w '-.Sn- 
snowću z dnia 26. lutego 1930 r., zatwier
dzonym przez Sąd Apcdaf&ćj.nUjw Warsza
wie i  cliria 20. grudnia 1930 r. Polska Par- 

tja Socjalistyczną-Lewicą została uznana 
t— identyczna- jak Komunistyczna Part ja 

Polski -—- za .organizację antypaństwową.
Wobec, powyższego p. Minister Spraw 

Wewnętrznych, jako powołany do czuwa

nia nad bezpieczeństwem i spokojom Pań
stwa i za.nię^w całej pełni przed-lpołeczeń- 
stweni odpowiedzialny, nie njógąc tolero
wać tej-organizac.ji spiskowej, .jako noś® 
bezpiecznej i wrogiej dla Państwa, uznał 
Polską Partję Sbcjalistyczną-Lcwdeę za or- 

' ganiza ej ę njel.dgaln ą.
Ostrzegam przeto ludność przed należe

niem do te.j pa.rtji i przed braniem jakie
goko lw iek  udziału w je£działalności, 'jako 
org-ąnizaćji wywrotowej, mającej na celu 
wywołanie przewr/trtu społecznego.

Oświadczam, że każdv. kto mimo tego 
ostrzeżenia będzie nadal nalożał do P o l 
skiej Part.ji Soejalistycznej-LeWiey i z nią 

współdziałał, zostanie z całą surowością 
prawa pociągnięty do odpowiedzialności 
knrno-sądowej.

Wojewoda:

(— ) Dr. Grażyński.

Powvżs5ą odezwę podaje się niniejszem 
do ogólnej u iadomąści.

M  i k o 1 ó w, dnia 2. marca 1934 r.
Miejsk’ Urząd Policyjny. 

(— ) Ko j ,  burmistrz.

O B W I E S Z C Z Ę  N I E  !

Niniejszem podaje się do ogólnej wia
domości, że w czwartek, dn 1 2 . marca r b. 
urządza Wydział Powiatowy Pszczyna 

licytacyjną sprzedaż drzewa na pniu
pray 'szosio Mikołó\vf“-Wosz&ży.cP na tere
nie gminy Łaziska Górne w ilości 17m.

Zbiórka o godz. 11 przedpołudniem prźy 
UrzędziiŁGmiunyjii w  Łaziskach Górnych. 

Ai i k o 1 ó w, dnia 6. marea 1931 r.

Magistrat.

(— ) K  o j, burmistrz.

rzuconą na p. Paulinę Sojkową Od- 
wolują i przepraszam.

Mikołów, d. 5. III. 31

Maria Riickert. 

Oddam

M ł o d e  psy
cz ys t e j  r a s y  (owczark i )

Paszek
ul.  D w o r c o w a  2 .


